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P aw ilon  rzem ieś ln iczy M .T .G . w  So­
pocie, k tó ry  w znosi się na rogu ul. 
M arsz. Rokossowskiego i Pow stańców  
W arszaw y i pom ieścił eksponaty rze­
m iosła  nadesłane n ieom al z ca łe j P o l­
ski, doznał zaszczytu, że w  dn iu  o tw a r­
cia Targów zosta ł o tw a rty  przez W ice ­
prem iera  G om ułkę.

W icep rem ie r w  asyście M arsza łka  
P o lsk i R o li-Żym ie rsk iego , cz łonków  
Rządu, cz łonków  K orpusu  D yp lom a tycz ­
nego z ambasadorem Leb ied iew em  na 
czele, w o j. Z ra łk ie m  oraz Zarządu M T G  
zw ie d z ił p a w ilo n  i w y ra z ił się nader po­
ch lebnie  o całości ekspozycji, o oddz ie l­
nych eksponatach i rozm aw ia ł ż y c z li­
w ie  z w ystaw cam i.

Je s t n ie w ą tp liw ie  sukcesem, że ten 
paw ilon  o pow, 500 m. kw . zosta ł w y ­
budow any i w ykończony w  ciągu 21 dni 
a całość ta k  estetycznie i ce lowo w yp a ­
d ła , co jes t zasługą Z w iązku  Izb Rze­
m ieśln iczych i  Izby  R zem ieśln icze j w  
Gdańsku, ja ko  re a liza to ró w  tych  ta rgów  
rzem ieśln iczych.

W ys taw ców  jes t 178, podzie lonych 
m iędzy 13 stoisk, rozgran iczonych este­
tycznym i ściankam i dz ia łow ym i. O kno 
akcentow e od s trony  ul. R okossowskie­
go ozdobione jes t p iękną  rzeźbą, sym bo­
lem  p racy  rzem iosła. Na sto iskach roz ­
mieszczone są he rby  w o je w ó d z tw  i 
m iast w o je w ó d zk ich  i różne akcen ty  re ­
g ionalne.

N a jlic zn ie j w ys tąp iło , rzecz oczyw ista, 
rzem iosło  gdańskie, reprezentow ane 
przez 48 w ystaw ców , a następnie Pomo­
rze, Łódź i Poznań. 1 ak lic z n y  i  im ponu­
ją cy  udz ia ł w ys ta w có w  w arszaw skich  
b y ł szczególnie cenny, gdyż w yka za ł, ja k  
szybko od rodz iło  się rzem iosło  s to łecz­
ne oraz że u trzym a ło  swe przedw ojenne 
w a lo ry  gospodarcze i a rtystyczne.

W śród  w ystaw ców  w arszaw skich  w y ­
ró ż n ili się szewcy, godni spadkobiercy 
tra d y c ji K ilińsk iego , k tó ry  obok w yso ­
kiego p a tr io tyzm u  b y ł n ieporów nanym  
m istrzem  w  sw ym  zawodzie. W y ro b y  
szewskie mogą być eksportow ane zagra­
nicę.

D a le j w yró żn ia ło  się rzem iosło p recy­
zy jne, w y ró b  wag p recyzy jnych , ma­
szyn. M aszyna do w y ro b u  b u łe k  została 
nabyta  i  w ystaw ca  o trzym a ł szereg za­
m ów ień.

D z ia ły  g a la n te rii skórzanej^ to rebek 
damskich, b ie liz n y  oraz rzeczy in tro lig a ­
to rsk ich  w yka za ły  w yso k i poziom  a r­
tys tyczny.

Rzem iosło a rtystyczne bronzow nicze, 
k tó rego  w y ro b y  b y ły  znane przed w o j­
ną zagranicą, w ykaza ło  się daw nym  po­
ziomem i jego m in ia tu ry  p o m n ikó w  
W arszaw y w  bronzie  zd o b y ły  nabyw ców  
oraz ogólne za interesow anie.

D rugie m iejsce pod względem różno­
rodności i  bogactwa eksponatów  za ję ło  
Pomorze, k tó re  u trzym a ło  nada l w y b it­
ne stanow isko za ję te  podczas zeszło­
roczne j w ys ta w y  w  Bydgoszczy i nie 
dało sobie odebrać p ierw szeństw a w  
w ie lu  dziedzinach ja k : m eb li, w yro b ó w  
drzew nych gospodarskich, ta k  poszuk i­
w anych  zagranicą, narzędzi i maszyn 
p recyzy jnych , np. w y ró b  części do ma­
szyn obuw niczych, w y ró b  ins trum entów  
m uzycznych itp .

W reszcie  dz ia ły  ga lan te rii, ko n fe k c ji 
itd . w yka za ły  nadal, że rzem iosło po ­
m orskie  może pow ażnie ubiegać się o 
udz ia ł w  eksporcie.

Następne sto isko za ję ło  rzem iosło 
łódzk ie , k tó rego  w y ro b y  z dz ia­
łu  rzem iosła konfekcyjnego, k ra ­
w ieck iego  i  b ie łiźn ia rsk iego  mogą być 
pow ażnym  przedm io tem  eksportu,

W y ró b  p rzedm io tów  upom inkow ych  
w  m eta lop lastyce , narzędzia oraz za­
b a w k i i w y ro b y  szewskie u zu p e łn iły  ten 
cenny pokaz ta rgow y rzem ios ła  łó d z ­
kiego.

Na następnym  m ie jscu  należy w ym ie ­
n ić  w o j, poznańskie. Rzem iosło poznań­
skie, k tó re  ta k  in te resu jąco w ys tą p iło  w  
ro ku  b ieżącym  na Targach Poznańskich 
nie mogło z pow odu szczupłości m ie jsca 
w ziąć w iększego udz ia łu  w  M .T.G . 
Szczególnie rzem iosło  s to la rsk ie , k tó re  
od szeregu la t w y w o z iło  swe w y ro b y  do 
B e lg ii, H o la n d ii i innych k ra jó w  nie jes t 
reprezentowane. #

Na czoło eksponatów  rzem iosła  poz­
nańskiego w ysunę ły  się w y ro b y  ga lan­
te r ii  skórzanej, to rby , nesesery i w a lizy  
ze skór im portow anych , obliczone na 
eksport, k tó re  już w y w o ła ły  za in tereso­
w an ie  zagranicy. W y ró żn ia  się też eks­
ponat akcen tow y —  w yp ra w io n y  k ro ­
kody l, k tó ry  b u d z ił ogó lny podziw .

Rzem iosło k ie le ck ie  zaprezentow ało 
w  wysoce pom ysłow ym  sto isku  n iez rów ­
nanej jakośc i w y ro b y  ceram iczne i  tk a ­
n in y  samodziałowe, w  k tó ry c h  w ełna 
zręcznie łączona z angorą pozw ała  o- 
siągnąć c iekaw e w y n ik i, oraz bardzo a r­
tys tyczn ie  obrobione p rzedm io ty  i upo­
m in k i z m arm uru  k ie leckiego.

Rzem iosło górnośląskie zaprezento­
w a ło  w y ro b y  m eta low e dla p rzem ysłu  
m otoryzacyjnego, ja k  np. ch łodnice i 
części samochodowe, szczo tk i m e ta lo ­
we, s te re liza to ry , rzeźby w  drzew ie  i 
w ęg lu  itd .

Rzem iosło rzeszowskie, k tó re  ma na 
sw ym  teren ie  w ie lk ie  skup isko  koszy­
ka rsk ie  w  R udn iku  nad Sanem, w ykaza ­
ło  w yso k ie j k la s y  meble koszyka rsk ie  
i różne m eble z w ik lin y .



Nasze rzem iosła  ze Szczecinem, W ro ­
c ław iem , O lsztynem  i  B ia łym stok iem  na 
czele d a ły  podobne eksponaty b. w yso ­
kiego gatunku. W  dzia łach : zabaw kar- 
skim , obuw niczym , w  dzia le w y ro b u  me­
b li in k rus tow anych  i  w a rsz ta tó w  dla 
p rzem ysłu  ludow ego przodow a ł Szcze­
cin.

Osiągnięciam i gospodarczym i dz ia łu  
rzem iosła  na M .T .G , są:

ł ,  duże za interesow anie gości zagra- 
» nicznych,

2. zaw arc ie  szeregu tra n sa kc ji o b li­
czonych na ry n e k  m ie jscow y,

3. dokonanie szeregu tra n sa kc ji z 
p rzedstaw ic ie lam i sekto ru  spó ł­
dzielczego,

4. naw iązanie bliższego ko n ta k tu  z 
p rzedstaw icie /lam i cen tra l ekspor­
tow ych , k tó rz y  za w a rli szereg u- 
m ów  na dostaw y i  z a k u p ili w zory ,

k tó re  zao fe ru ją  zagranicznym  od­
biorcom .

T arg i te m ia ły  ch a rak te r zapoznaw­
czy, zarów no zapoznały ekspo rte rów  z 
w y tw ó rca m i, ja k  w  ogóle zapoznały 
rzem ieś ln ików  poszczególnych te renów  
z w ytw órczośc ią  innych  m iast, ich  k a lk u j 
la c ją  i cenami. N a leży  zaznaczyć, że 
cennik szew ców  w arszaw skich  ze w ska ­
zaniem cen d la  św ia ta  p racy  i  w ysoka 
jakość tego obuw ia  zna laz ły  ogólne u- 
znanie.

W  sobotę K om is ja  pow ołana przez 
Zw iązek  Izb  R zem ieśln iczych dokona 
oceny sto isk  pod względem  a rtys tycz ­
nym  i  handlow ym .

O góln ie  na leży uznać w y n ik  Targów  
Rzem iosła w  Sopocie M .T .G . za pozy­
tyw ny, b io rąc  pod uwagę szczupłość te ­
renu i  pośpiech z ja k im  b y ły  organizo­
wane.

m ieszkan ia, bow iem  pomieszczeń zn a jd u ­
ją cych  się bezpośrednio pod dachem  n ie  
m ożna b ra ć  w  rachubę z uw a g i na  ic h  
m a łą  pojem ność, n iskość pu łapu , a ty m  
sam ym  n ie  posiadających dostatecznej 
ilośc i świeżego pow ie trza  w  upa lne  dn i.

D ru g i m ankam en t to  res tau rac ja  z  salą 
dancingową, zna jd u ją ca  się w  tym że do­
m u.

Ż yc ie  nocnego lo k a lu  n ie  sp rzy ja  zu­
pe łn ie  w ypoczynkow i a o ile  chodzi o m a­
ło le tn ią  m łodzież rzem ieśln iczą n ie  w y ­
w ie ra  dodatn iego w p ły w u  z p u n k tu  w i­
dzenia wychowawczego.

L ik w id a c ja  tego lo k a lu  w  przyszłości 
p rzyczyn iła b y  się znacznie do pow iększe­
n ia  ilo śc i pomieszczeń i  p rzy ję c ia  w ięce j 
wczasowiczów , urządzenia ś w ie tlic y  itp .

R ów nież rzeczą w ażną jest, aby w  n a ­
stępnych sezonach spraw a w y ż y w ie n ia  
na leżała do bezpośrednie j kom p e ten c ji 
a d m in is tra c ji dom u w ypoczynkow ego.

P ow ie rzen ie  bow iem  te j sp ra w y  oso­
bom  trzec im , być może n ie  zawsze za in te ­
resow anym  akc ją  ro zw o jo w ą  wczasów, 
da je  w  e fekc ie  u jem ne  w y n ik i i  w p ły w a  
na je j osłabienie, do czego w  żadnym  w y ­
padku  dopuścić n ie  można.

Jest też  rzeczą nieodzow ną zaopatrze­
n ie  dom u w ypoczynkow ego w  odpow ie­
dn ie  urządzenia i  p rz y b o ry  sportowe, le ­
żaki, g ry , a także w  podręczną b ib lio tekę , 
ja k ie  s to ją  do dyspozyc ji wczasow iczów  
w  in n y c h  dom ach w ypoczyn kow ych  (na­
w e t kosztem  pob ie ran ia  pew nych  op ła t 
za używ an ie). P rzyczyn iło b y  sie to  znacz­
n ie  do u m ile n ia  pobytu .

Sądzę, że s ta ran ia  poczynione w  ty m  
k ie ru n k u  pozw olą zdobyć potrzebne fu n ­
dusze na 'uzupe łn ien ie  tych  b raków .

Kończąc n ie  m ożna pom inąć sta rań  
i  op ie k i ja k a  roztaczana b y ła  w  obecnym  
sezonie nad m łodzieżą rzem ieśln iczą i  k u ­
rac juszam i przez k ie ro w n ik a  dom u w y ­
poczynkowego ob. B orzycha Józefa, k tó ry  
choć” w  bardzo p ry m ity w n y c h  w a ru n ka ch  
—  w y k a z y w a ł dużo in ic ja ty w y  w  p rze ­
p row adzan iu  z m łodzieżą g im n a s ty k i i  
g ie r spo rtow ych  oraz o rgan izow an iu  w y ­
cieczek m orsk ich  i  lą d o w ych  za co m u  
się na leży pe łne uznan ie i  wdzięczność.

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Cenłraii Zaopatrzenia  

i Zbytu

Na składzie:
D la k raw ców : m a te ria ły  ubraniowe, pra- 

szczowe, sukienkowe oraz p rzybory  k ra ­
w ieckie .

D la tap icerów : plusze, m ateria ły  m atera­
cowe, p łó tna fasonowe, szpagaty itp.

D la ślusarzy i kow a li: ręczne s z lifie rk i 
do narzędzi i  tarcze szlifierskie .

Każdy zare jestrow any rzem ieśln ik może 
skorzystać z taniego zakupu m ateria łów  u- 
bran iow ych, płaszczowych i suk ienkow ych 
(damskich).

RCZZ rozdzie la powyższe tow ary na po­
szczególnych członków  cechów od godz. 
8__12~ z czego nalęży korzystać.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i 
Z bytu  podaje do w iadomości, iż  w  ostatnie 
3 dni każdego miesięca w strzym uje  się roz­
prowadzenie tow arów  z powodu usta lenia 
remanentu.

Każdy Cech z osobna uw iadom iony bę­
dzie przez RCZZ o te rm in ie  odbioru przy­
dzielonych towarów.

Przedstaw iciele oraz delegaci Spółdziel­
n i wzgl. Cechu, k tó rzy  odbierać mają p rzy ­
dz ia ły  zaopatrzeni muszą być w  pełnomoc­
nictw a.

B o les ław  K la ik o w s k l

Na marginesie wczasów w Ustce.,.
W  la ta ch  p rzedw o jennych  sp raw y u r ­

lo p ó w  pracow n iczych  b y ły  w p ra w d z ie  u re ­
gu low ane p rzep isam i us ta w ow ym i, lecz 
na ty m  się cała rzeez kończyła .

D z is ia j s tosunk i w  ty m  w zg lędzie  zm ie­
n i ły  się rad yka ln ie .

W  dobie obecnej akc ja  wczasów n ie  
ty lk o  je s t spraw ą obchodzącą pracow n ika , 
ale in te re su ją  się n ią  żyw o  c z y n n ik i rzą ­
dowe, ja k  i  w sze lk ie  organ izacje  zawodo­
w e p ra cow n ikó w :

Dziś ' zd ro w ie  i  tężyzna fizyczna  p ra ­
co w n ikó w  są doceniane i  otaczane opieką 
ze s tro n y  za in teresow anych czynn ików , 
k tó re  n ie  szczędzą w y s iłk ó w  i  funduszów , 
aby ja k  na jw iększa  ilość osób ze św ia ta  
p ra cy  m og ła  korzys tać  z dob rodz ie js tw  
ja k ie  da ją  wczasy.

W  p rze c iw ień s tw ie  do la t  p rze dw o je n ­
nych , k ie d y  w  p e łn i w y k o rz y s ty w a ły  swo­
je  u r lo p y  ty lk o  je d n o s tk i dobrze sy tuo­
wane, a reszta u rlo p o w iczó w  zmuszona 
b y ła  przebyw ać w  m ie jscach swego za­
m ieszkan ia, s to ją  obecnie do dyspozyc ji 
wczasow iczów  se tk i dom ów  w yp oczyn ko ­
w ych.

Dziś p ra c o w n ik  o trz y m u je  specja lne 
do d a tk i na p o k ryc ie  pew ne j części kosz­
tó w  zw iązanych z pobytem  na wczasach 
oraz bezp ła tne w zg l. zn iżkow e b ile ty  k o ­
le jow e.

Jeże li zaś chodzi o odcinek rze m ie ś ln i­
czy, to  na w e t część te rm in a to ró w  o trz y ­
m u je  c a łk o w ic ie  bezp ła tny  po by t i  w o ln y  
prze jazd, k tó re  to  koszty  p o k ry w a ją  Izby  
Rzem ielnicze.

Jeże li za ty m  ogólne w a ru n k i rozw o ­
jo w e  w czasów  są ta k  sprzy ja jące , a samo­
rząd gospodarczy rzem iosła  je s t akc ją  tą  
rów n ież  za in teresow any —  uw ażam  za 
konieczne i  na czasie zajęcie się ty m  za­
gadnien iem .

W  zw iązku  z ty m  n ie  od rzeczy będzie 
postaw ić  sobie k i lk a  pytań , a m ia no w ic ie :

1. Czy wczasy są celowe?
2. J a k im  w a ru n k o m  w in n y  odpow ia ­

dać dom y w ypoczynkow e?
3. Czy z p u n k tu  w idzen ia  w ych o w a w ­

czego dom y w yp oczynkow e u trz y ­
m ane przez sam orząd gospodarczy

" rzem iosła  w in n y  b yć  w spó lne d la  
w czasow iczów  do ros łych  i  m łodo­
cianych?

Przechodząc do odpow iedzi na  poszcze­
gólne p y ta n ia  m ożna śm ia ło  tw ie rd z ić , że:

1. W czasy są nader celowe, gdyż um oż­
l iw ia ją  p ra c o w n ik o w i:
a) oderw anie  się od środow iska p ra ­

cy i  m ie jsca zam ieszkania,
b) zapoznają go z różn ym i środo­

w is k a m i re g io n a ln ym i k ra ju ,
e) łączą odpoczynek z m ożliw ością  

u p ra w ia n ia  spo rtu  d la  ta k  n ie ­
zbędnego odprężenia um ys łu  i 
w zm ocn ien ia  k o n d y c ji fizyczne j 
szczególnie d la  p ra co w n ikó w  
um ysłow ych ,

d) up rzys tę pn ia ją  ko rzys tan ie  z 
ro z ry w e k  k u ltu ra ln y c h .

2. D om y w ypoczynkow e w in n y  z n a j­
dować się w  m ie jscow ościach nad­
m orsk ich , les is tych  z dostępem do 
w ód  oraz w  górach.

3. K w e s tia  wspólnego p rzebyw an ia  w  
dom ach w yp oczyn kow ych  dorosłych 
■i m łodocianych m a sw o je  dobre 
i  złe s trony  i  d latego w in n a  się stać 
p rzedm io tem  dyskus ji, k tó ra  po­
z w o liła b y  na w ysnuc ie  odpow iedn ich  
w n io skó w  oraz, je że li n ie  w  ty m  
sezonie to  na przyszłość usunąć 
n iedociągn ięc ia  i  b ra k i.

N a w ią zu jąc  w  da lszym  ciągu do tem a­
tu  poruszonego w  ty tu le  trzeba  s tw ie rdz ić , 
że sam orząd gospodarczy rzem iosła  d y ­
sponuje k ilk o m a  dom am i w yp o czyn ko w y­
m i w  m ie jscow ościach k lim a ty c z n ie  odpo­
w ia d a ją cym  w sze lk im  w ym ogom  zw łasz­
cza Ustkę ja ko  m ie jscow ość nadm orską 
m ożna postaw ić  na czo łow ym  m ie jscu.

Położona nad o tw a rty m  B a łty k ie m , 
otoczona p ie rśc ien iem  w ysokop iennych  
lasów  sosnowych id ea ln ie  nada je  się na 
m ie jsce w ypoczynkow e, zaś z uw a g i na 
tu ż  po łożony ru c h liw y  p o r t pozw ala za­
poznać się p rze byw a ją cym  z w s ze lk im i 
p rze ja w a m i p racy  na m orzu.

Jeże li chodzi o dom  w ypoczyn kow y  
rzem iosła  w  Ustce, k tó ry  zn a jd u je  się pod 
zarządem  G dańsk ie j Iz b y  R zem ieśln iczej 
—  to  trzeba s tw ie rdz ić  o b ie k ty w n ie , że 
poza id ea lnym  położeniem  w  obecnym  
stan ie  n ie  odpow iada swem u przeznacze­
n iu .

Przede w szys tk im  posiada zby t m ało  
po ko i nada jących  się do na leżytego za­
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Jan C ieszyńsk i

Nieco o zebraniach
Każde zebranie cechowe, czy walne, lub 

ty lko  in form acyjne, musi być przez starsze­
go cechu odpow iednio przygotowane. Czym 
bardzie j skrupulatne to  przygotow anie tym  
lepszy skutek, tym  dłużej pozostaje tak ie  
zebranie członkom  w  pamięci, tym v większa 
korzyść przynosi zebranie.

Punktem w y jśc ia  dla przygotow ania po­
rządku obrad, to oprócz spraw wchodzą­
cych do porządku obrad obow iązkowo, w in ­
no być pytan ie : co muszę dać członkom, co 
mogę dać ponadto i  ja k  cel ten mogę n a j­
lep ie j osiągnąć.

Starszy cechu w in ie n  w  okresie od po­
przedniego do następnego zebrania sporzą­
dzić sobie no ta tk i odnośnie aktualnych za­
gadnień zawodowych i  ogólno rzem ieśln i­
czych. Te no ta tk i stanowią m a te ria ł dla 
przygotow ania najb liższego zebrania.

Jak i dzień i  jaką godzinę w ybrać dla 
zwołan ia zebrania, to rozstrząsać jes t bez­
celowe. N a jle p ie j je s t usta lić te rm in  na­
stępnego zebrania ju ż  na zebraniu poprzed­
nim, je że li n ie  is tn ie je  już w  danym  cechu 
pewien zwyczaj. Jeżeli te rm in  zebrania jest 
z góry usta lony, cz łonkow ie nie mogą się u- 
n iew inn iać tym , że, te rm in  b y ł im  niedo­
godny.

W  każdym  przypadku należy przed zebra­
niem  cechowym zwołać zebranie zarządu, 
na k tó rym  om awiane będą spraw y mające 
być umieszczone na porządku obrad. W ie ­
le spraw, k tó re  mogą podczas zebrania w y ­
wołać niepożądaną i  bezcelową dyskusję, 
uzgodnione są już w  gronie odpow iedzia l­
nych osób, k tó re  w  razie potrzeby występu­
ją  jako  całość w  obronie w łasnych wnios­
ków.

Po co starszemu cechu samemu ponosić 
odpowiedzialność za sprawne przeprowa­
dzenie zebrania, je że li można podzie lić c ię­
żar na k ilk a  osób.

Że poszczególne punkty  porządku dzien­
nego referować muszą poszczególni człon­
kow ie  zarządu a nie starszy cechu to jest 
samo przez się zrozumiałe.

Starszy cechu na zebraniu n ie  może być 
megafonem, k tó ry  re fe ru je  ko le jn o  wszyst­
k ie  spraw y będące na porządku dziennym. 
Zadaniem starszego cechu je s t k ie row ać ze­
braniem, zaś po dyskusji usta lić  w n iosk i 
lub też w  razie potrzeby uzupełnić w yw o­
dy referenta k ró tk im i uwagami.

Zebranie staje się tym  sposobem bar­
dziej urozm aicone w  każdym razie un ikn ie  
się jednostajności, k tó ra  ja k  w iadom o m o­
że zabić każde zebranie.

Dobór spraw, ja k ie  w inne być umieszczo­
ne na porządku dziennym  zebrania jes t n ie ­
zm iernie ważne. Jeżeli jest dużo^ m ateria łu  
należy ty lk o  w ybrać aktualny, k tó ry  in te re ­
suje większość zebranych. N ie  należy um ie­
ścić na porządku dziennym, sprawy, k tó re  
b y ły  przedm iotem  dyskusji już  na poprzed­
nim  zebraniu. A  je że li w  ta k ie j spraw ie za­
rząd ma członkom  dodatkowo coś do po­
wiedzenia, to należy in fo rm acje  te podać 
do w iadom ości pod punktem : kom un ika ty  
zarządu, czy li ja ko  in fo rm ację bez dyskusji.

W  ogóle w  kom unikatach należy podać 
wszelkie sprawy w  streszczeniu, k tó re  są 
albo m nie j ważne, lub  doszły do w iadom o­
ści zarządu dopiero po odbyciu  ostatniego 
zebrania. K om unikaty zasadniczo nie  mogą 
w yw ołać dyskuję, lecz dopuszczalne jest na 
k ró tk ie  zapytania udzie lić  w yjaśnien ia . W  
kom unikatach podaje się do w iadom ości z 
reguły treść otrzym anych pism. Podaje się 
też do w iadom ości treść dłuższych pism  je d ­
nakże w  streszczeniu.

Przebieg całego zebrania pow in ien być 
sprawny. Jeden punkt porządku dziennego 
następuje bez prze rw y za drugim . Należy 
un ikać pustki, k tó re  nie potrzebnie zebranie

cechowych
przedłużają. Sprawy nie będące na porząd­
ku  dziennym  nie mogą być przedmiotem 
obrad, chyba pod punktem  w olne głosy. W  
tak ich  sprawach nie wo lno zasadniczo pow ­
ziąć uchwały. Jeżeli w brew  przew idyw aniu 
jest to sprawa ważna należy ją  pozostawić 
na porządku obrad zebrania następnego, je ­
żeli natom iast je s t to sprawa p ilna  należy 
upoważnić zarząd do je j  za ła tw ien ia  w  w ła ­
snym zakresie. W  p ro tokó le  należy jednak 
umieścić odpow iednią uwagę.

N iezm iern ie  ważne jest, dobrać na ze­
brania- cechu odpow iednie pomieszczenie. 
N ie  może ono być za w ie lk ie , gdyż nawet 
liczne zebranie w  zbyt w ie lk im  pomieszcze­
niu  rob i wrażenie polow iczości. Pomieszcze­
nie n ie  może być też za małe bowiem  n ie ­
wygoda w p ływ a  u jem nie na przebieg zebra­
nia. W  ostatecznym razie niech będzie po­
mieszczenie raczej za małe an iże li za w ie l­
kie. W  tym  bow iem  przypadku ła tw ie j jes t 
k ie row ać zebraniem, zaś referent szybcie j 
t le p ie j naw iązuje kon tak t ze słuchaczami, 
co jest oko licznością ogrom nie ważną choć­
by z uw ag i na cel zebrania, m ianow icie  za­
cieśnienie w ięzy w spółp racy pom iędzy za­
rządem a członkam i cechu.

N ie  należy też zapominać o skrom nej 
dekorac ji sali zebrań. N a ścianie musi być 
koniecznie godło państwowe, w  m iarę moż­
ności podobizny członków  rządu . oraz w ła ­
sny sztandar cechowy.

Jeżeli zebranie odbędzie się nawet w  re ­
stauracji, a n iestety w iększość zebrań odby­
wa się w tak ich  okolicznościach, to sama 
dekoracja w yw o łu je  już  u członków  cechu 
wrażenie powagi. N ie  będzie się traktow ać 
zebranie w  tak ich  okolicznościach ja ko  po­
gawędkę towarzyską, lecz jako  ważną czyn­
ność o rgan izacji zawodowej.

Podczas zebrania należy stanowczo u n i­
kać wchodzenie i wychodzenie na salę: o- 
brad. Osoby nie należące do grona .muszą 
być poprzednio zgłoszone u przewodniczą 
cego zebrania. Także i  skarbn ik  nie może 
pod żadnym  w arunkiem  w  czasie zebrania 
zbierać sk ładki. N ie  ty lko , że chodzenie, 
rozm owa i  ewentl. szukanie przeszkadza 
członkom  w  słuchaniu wywodów, ale po­
nadto u trudn ia  się re ferentow i skupienie

uw ag i i  w  naw iązaniu tak  potrzebnego kon­
taktu.

A le  i  s to łow y nie  pow in ien podczas trw a ­
nia  obradów  obsługiwać gości, a w  żadnym 
przypadku nie w o lno m u od n ich ściągnąć 
należność rachunkową, gdyż n igdy nie o- 
be jdzie  się to bez rozmófw, co jednak sta­
nowczo należy podczas zebrania unikać. 
Jeżeli zebranie nie przeciągnie się i  kończy 
się w edług program u, to zawsze jeszcze po­
zostaje dosyć czasu na p iw ko  i  wódeczkę.

Często zastanowiono się nad oko liczno­
ścią, czy należy dla podniesien ia pow agi ze­
brania stosować zw yczaje tradycy jne . N ie ­
w ą tp liw ie  p iękn ie  je s t rozpocząć zebranie 
.przy o tw a rte j iadzie, przy p łonących św ie­
cach i  w  ob liczu krzyża. W y w o łu je  to 
dopraw dy powagę, skupia m yś li zebranych 
i  nastra ja  co na jm n ie j rzeczowo.

N ia  w szystko co stare to n ic n ie  warte. 
Te zwyczaje i  fo rm y m ają swoją wymowę. 
N aw iązu je  się bow iem  m yślam i do ub ie­
g łych  w ieków  i  obecnej generacji. W szy­
scy czują się wtenczas jednym  z ogniw , 
k tó re  łączą tych, k tó rzy  b y li przed nami z 
tym i, k tó rzy  będą po nas.

Jeżeli do tego nastąpi przed zebranym i 
przy jm ow anie  uczniów  do cechu, jeże li w rę ­
cza się m łodym  czeladnikom  świadectwo 
złożonego egzaminu czeladniczego, jeże li w  
tych okolicznościach p rzy jęc i będą. now i 
członkow ie do cechu, to n ie  ty lko  naw iązu­
je  się do starych pięknych form, ale daje 
się tym , k tó rzy  ja ko  now icjusze są uczest­
n ikam i takiego zebrania niezapom niany u- 
rok  i  pam iętne chw iie.

A le  wszystko w  miarę. Naw iązanie do 
tradyc ji ma n iew ą tp liw ie  sw ój g łęboki 
sens. Jednak form a nie decyduje o treści. 
To też przy stosowaniu fo rm  tradycy jnych  
nie należy zapominać, że są one n ie jako  
dekoracją  zebrania, k tó re  powołane jest dla 
za ła tw ien ia  aktua lnych spraw życia zawo­
dowego. W łaściw e zadanie cechu nie może 
być zaciemnione formą.

A le  fo rm y są konieczne. N ik t nie śmie 
w  tak im  nastro ju  zakłócać zebranie przez 
osobiste w ycieczki. A  jeże li nawet są spra­
wy, k tó re  w ym agają k ry tykę , to wobec po­
wagi, ja ka  panuje na ta k ie j sali zebrań, w y ­
w ołana przez emblemtay państwowe, sztan­
dar cechowy, o tw artą  ladę i  palących się 
świec każdy starać się będzie m im o w o li 
być w  swoich wywodach rzeczowym, sto­
sując się do powagi chw ili.

Rzemiosło polskie w liczbach
Walka z nielegalnymi warsztatami — podstawowym zagadnieniem

Samorząd gospodarczy rzem iosła w  Pol­
sce wyzw olone j doczekał się pe łne j re a li­
zacji.

Przed p ó ł rok iem  rea lizow any został, 
Zw iązek Izb Rzemieślniczych pod przewod­
n ictw em  prezesa Ju liana  Sadowskiego i  k ie ­
row nictw em  dyrek to ra  m gr Tomasza Rosz­
kowskiego.

Obecnie w  sektorze p ryw atnym  rzem io­
sło odgryw a poważną ro lę  i  poza ro ln ic ­
twem  stanow i na jliczn ie jszą  grupę.

Na zasadzie zarządzenia Departamentu 
Przemysłu m iejscowego M in is ters tw a Prze­
m yślu i  Hand lu zostały opracowane w y k a ­
zy statystyczne dotyczące ilościowego sta­
nu polskiego rzem iosła na dn. 1 stycznia 
1947 r. Ogółem warsztatów  rzem ieśln iczych 
legalnych by ło  w  Polsce na 1. I. 1947 r. 
129.446, w  tym  połowa z pracow nikam i na­
jem nym i.

W arszta tów  nielegalnych jest około 
36.871. Z akłady te przyczyniają, nie mało 
trosk warsztatom  prowadzonym  przez m i­
strzów dyplom owanych i narażają na straty 
skarb państwa, nie płacąc częstokroć na le­
żnych podatków. Narażają przy tym  na 
szwank dobre im ię rzem ieśln ika polskiego,

nie dając dobrego tow aru  po w łaściw e j ce­
nie. N ie  stosu ją się nadto najczęściej do 
wydanych przepisów. Sąi to szkodnicy, k tó ­
rzy  mająi niebawem zniknąć wobec uchwa­
len ia  przez K om ite t Ekonomiczny Rady 
M in is tró w  przym usu należenia do cechów. 
W prowadzenie w  życie tego rozporządze­
nia  w ye lim in u je  tak  .liczne, zwłaszcza w  nie 
k tó rych  organizacjach cechowych pow o jen­
ne elementy, n ie  posiadające upraw nień i 
przygotowani fachowego oraz częstokroć 
pozbawione zasad etycznych.

Stan zatrudnienia na 1. I. 1947 r. w  w a r­
sztatach rzem ieślniczych w  Polsce w ykaza ł 
ogółem 276.452 osób, w  tym : a) p racow n i­
ków  fizycznych mężczyzn 122.886, kob ie t 
15.121; b) w łaśc ic ie li warszta tów  i  członków 
rodzin czynnie zatrudnionych: mężczyzn— 
122.806, kob ie t 2.486.

Dyplom owanych m istrzów  by ło  ogółem: 
'm ężczyzn 38.510 i kob ie t 2.107, czeladników  
mężczyzn 67.976 i kob ie t 5.338, uczniów 

•39.949 i  uczennic 3.945.
N a jw ięce j warszta tów  rzemieślniczych 

ma w  swej ew idenc ji Izba Rzemieślnicza w  
Poznaniu —  19.729 (zatrudnionych 37.044). 
Z ko le i idą co do ilośc i warsztatów  i za­
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trudn ionych  Izb Rzemieślniczych w  Lublinie, 
Łodzi, W arszaw ie, W roc ław iu , Bydgoszczy 
i K rakow ie.

N a jw ięce j warsztatów  rzem ieśln iczych i 
zatrudnionych w  rzemiośle m aję wojewódz- 
wa szczecińskie, o lsztyńskie i  b iałostockie . 
O rgan izac ji cechowych na jw ięce j jest w 
w o jew ództw ie  śląsko-dąbrowskim  (227) i  
pom orskim  (177), a następnie w  w o j. łódz­
kim , krakow sk im  i  warszawskim . Ogółem 
jest cechów w  k ra ju  1364 i 197 pow ia to ­
wych zw iązków  cechów.

W obec znacznego uszczuplenia zastępów 
kw a lifiko w a nych  należycie przestaw icie li 
różnych odłam ów rzem iosła —  Izby  Rze­
m ieślnicze i  Zw iązek Izb Rzem ieślnicych o- 
raz poszczególne organizacje branżowe 
g łów ny nacisk k ładą  na przygotow ania  no­
wych s ił pracow niczych w  rzem iośle oraz 
doskonalenie p row adzących w arsz ta ty .

Na uwagę specja lną zasługuje akcja 
przesiedleńcza Zw iązku Izb Rzemieślni-

Na lemat rzemi
W  „K u rie rz e  C odziennym “  czytam y:

„R zem ieśln icza C entra la  Zaopatrze­
n ia  i  Z by tu , u tw o rzona  specja ln ie  w  
ro k u  ub ie g łym  celem  zaopatrzenia 
rzem iosła  w  surowce, ko rzys ta  z w y ­
b itnego poparc ia  M in . P rzem ys łu  i  z 
m iesiąca na m iesiąc rozdzie la  coraz to 
w iększe ilo śc i surowców .

Podaw ane często w  pras ie  c y fry  
o p rzydz ia łach  rozp row adzanych przez 
Rzem ieślniczą C entra lę  w yg lą d a ją  
dość im ponu jąco, je ś li je d n a k  uw zg lę ­
d n im y  ogólną liczbę  rzem ieś ln ikó w  —  
okażą się śm iesznie n isk ie .

K ra w c y  np. o trz y m u ją  m iesięcznie 
kom p le t doda tków  k ra w ie c k ic h  w y -  

* s tarcza jący na uszycie jednego ty lk o  
g a rn itu ru .

P rzyd z ia ły  s ta li i  żelaza wynoszą 
za ledw ie  4% zapotrzebow ania przed-

czych. W  ciągu drugiego kw a rta łu  r. b. 
skierowano 233 rzem ieśln ików  samodziel­
nych na tereny Ziem Odzyskanych^ około 
stu w ięcej, niż w  poprzednim  kw arta le . 
Św iadczy to, iż coraz bardzie j się rozw ija  
dążenie do zasiedlenia fachowcam i Ziem 
Zachodnich Kresowych.

Obecnie większość warszta tów  na Zie- 
m iast Odzyskanych zajęta je s t przez ludzi 
niefachowych, na m ieszkania pryw atne  lub 
przez p rzypadkow ych rzem ieśln ików  co ob­
niża poziom rzem iosła w  dzieln icach za­
chodnich Polski.

A by  podnieść poziom rzem iosła na tych 
terenach i  zwiększyć osadnictwo, należy w  
pierwszym  rzędzie w y k w a lifiko w a n ym  przed 
staw icie lom  rzem iosła u ła tw ić  dostęp do 
warsztatów  i  udz ie lić  pom ocy pien iężnej w 
pos tac i. pożyczki term inow o zw rotne j. A  
przede w szystkim  zapewnić przesiedleńco­
w i nienaruszalność warsztatu.

osła — w prasie.
łożonego Izb ie  Rzem ieśln icze j przez 
Cechy R zem iosł M e ta low ych .

Z  w ęg lem  je s t jeszcze gorzej. Całe 
Rzem iosło po lsk ie  o trz y m u je  za ledw ie  
300— 500 ton  w ęg la  m iesięcznie. W y ­
pada to  m n ie j w ięce j po je d n ym  w a ­
gonie na w o jew ództw o.

Do Iz b  Rzem ieśln iczych ja k  i  do 
oddz ia łów  C e n tra li Rzem ieśln icze j n a ­
p ły w a ją  codziennie se tk i lis tó w  z za­
pytan iem , k ie d y  m ożna spodziewać 
się zw iększen ia p rzydz ia łów .

L is ty  te  zosta ją  bez odpow iedz i“ . 
Zdan iem  „K u r ie ra “  s fe ry  rze m ie ś ln i­

cze są ty m  stanem  rzeczy słusznie zan ie­
pokojone, zwłaszcza, że zb liża  się okres, 
w  k tó ry m  będą ob ow iązyw a ły  ceny m a­
ksym alne . R zem ieśln icy uw aża ją , że za­
prow adzen ie  cen m aksym a lnych  je s t za­
sadniczo słuszne, je dn ak  z d ru g ie j s trony  
spodziewają się, że .spraw a zaopatrzenia

Światła i cienie
P raca w  p ie k a rn i m u s i być ta k  zorga­

n izow ana i  ta k  p lanow o  w ykonana , że 
św ieży tow a r, nada jący się do n a tych m ia ­
stowego spożycia, m usi być na w yznaczo­
n y  czas i  w  dostatecznej ilo śc i w  m ie jscu 
sprzedaży.

A le  i w aga m usi się zgadzać i  dlatego 
p ieka rz  m usi być n ie lada  m atem a tyk iem . 
Do m ą k i bow iem  dochodzi sól, w oda i 
ew en tua ln ie  drożdże. K ażdy  z tych  a r ty ­
k u łó w  m a sw ój ciężar ga tunko w y. Przez 
dodanie w o dy  i  przez fe rm en tac ję , ciasto 
p rzyb ie ra  na wadze, na tom ia s t p rz y  p ie ­
czen iu w s k u te k  gorączki c iasto tra c i, zaś 
go tow y ostudzony to w a r m usi m ieć p rze ­
p isaną wagę.

Jeżeli chleb lu b  inne p ieczyw o będzie 
za ciężkie, tra c i p ieka rz , je że li w aga jes t 
n ieodpow iedn ia  c zy li za m a ła  sta je  się ka ­
rygodnym . Cena m us i być odpow iedn ia, 
lecz p ro d u k c ja  m usi się opłacać a obow ią ­
zu jący cenn ik  na leży przestrzegać.

P ieka rz  m usi być nieco chem ik iem . 
M u s i znać i  w in ie n  w p łyn ą ć  na przebieg 
fe rm en tac ji. M ąka  niezawsze je s t ró w n o ­
m ierna.

K ażd y  rodza j m ą k i w ym aga innego 
tra k to w a n ia . O prócz chleba w y p ie k a  się 
drobne p ieczyw o różnego ksz ta łtu  ja k  
b u łk i i ch a łk i z doda tk iem  tłuszczu, m a­
ku, soli, rodzynek, c u k ru  itp .

W  pew nych  okresach w y p ie k a  się 
ciastka, ba b k i i s truc le . W yp ie k  dom ow y 
to znaczy p ieczyw o p rzygo tow ane przez 
nasze gospodynie a odpieczone przez p ie ­

karza s tanow i dość znaczny zakres p racy 
szczególnie w  okresie p rzed  św iątecznym .

N iem n ie j i  dostaw y d la  szp ita li, s to łó ­
wek, szkół w ięz ień  itp . ta k  ch leba ja k  i 
b iałego p ieczyw a w ym aga od przedsię­
b io rcy  szczegółowej um ie ję tnośc i o rg an i­
zacy jne j. W szystk ie  bo w iem  dostaw y ja ­
ko też w y ją tk o w o  w ie lk a  konsum cja  z o- 
k a z ji ś w ią t koście lnych, z jazdów  i  ś w ią t 
św ieck ich  mogą być z re g u ły  w ykonane 
ty lk o  dodatkow o, poza n o rm a ln ą  pracą 
dzienną.

O d p iekarza w ym aga się też zna jo ­
m ości obow iązu jących p rzep isów  w  zakre ­
sie h ig ieny , bezpieczeństwa, p ra w a  prze­
m ysłowego, budow lanego i  skarbowego.

T y m  w iększe będzie powodzenie, czym  
w iększe są na początku pods taw y f in a n ­
sowe obok g ru n to w ych  w iadom ości facho­
w ych .

A le  zaw odow i p ieka rsk iem u nie  wszys­
cy, k tó ry m  się zawód ten podoba, m og5’ 
się poświęcić. C h łopcy s ła bo w ic i z s łaby­
m i p łucam i, ne rw a m i, z s łabym  w zro k ie m  
oraz z pocącym i ręka m i i  ży la ka m i n ie  
mogą być  p ieka rzam i, gdyż w  w y k o n y ­
w a n iu  zawodu p ieka rsk iego  będą, m ie li 
trudnośc i. J a k k o lw ie k  postęp techn iczny 
i w  zawodzie p ie k a rs k im  po zos taw ił ś lady 
w, postaci nowszej i  ba rdz ie j ce low e j k o n ­
s tru k c ji p ieców, m aszyn do m ieszania i  
dz ie len ia  ciasta, zm echan izow anych p rze ­
siewach, w ózków  tra n sp o rto w ych  itp ., to 
je d n a k  cz ło w ie k  pozostaje w  p ie k a rs tw ie  
zawsze ty m  Czynnik iem  g łów nym , k tó ry  
posługu je  się ty lk o  zm echan izow anym i na­
rzędz iam i d la  lepszego i  szybszego oraz 
w yda jn ie jszego  w y k o n y w a n ia  p racy  za­
w odow e j.

w  surowce wobec tak iego stanu rzeczy 
będzie wreszcie d e fin ity w n ie  za ła tw iona  
po m y ś li po trzeb sektora pryw atnego.

*
A  oto, co czytam y w  „R o b o tn ik u “ : 

Is tn ie ją  cen n ik i na a r ty k u ły  ż y w ­
nościowe oraz w y tw o ry  p rzem ysłu  
państwowego, b ra k  na torp iast w  da l­
szym  c iągu cenn ika  us ług rze m ie ś ln i­
czych. S praw a ta  jes t n ies łychan ie  
ważna, gdyż w  szeregu dz iedzin  p ro ­
d u k c ji rzem ieśln icze j odb io rcam i są 
najszersze w a rs tw y  społeczeństwa, 
przew ażnie św ia t pracy. T ak  się ma 
spraw a z w ytw órczośc ią  p ra w ie  w szyst­
k ic h  g ru p  rzem ieśln iczych, a specja ln ie  
ja s k ra w ię  uw idoczn ia  się to  w  zaw o­
dach szewskich i  k ra w ie c k ic h . 
Rzem iosło —  w ed ług  „R o b o tn ik a “  m i­

m o sk ładanych d e k ła ra cy j na te m a t w sp ó ł­
p racy  z k o m is ja m i ce n n iko w ym i rzekom o 
n ie  p ragn ie  usta len ia  cenn ika  w  zakresie 
spe łn ianych usług. Pisze da le j organ PPS: 

T rzeba sobie zdać spraw ę z tego, 
że samorząd gospodarczy rzem iosła  
będzie n a p o ty k a ł na poważne tru d n o ­
ści w  u s ta len iu  cenn ików , ta k  ze s tro ­
n y  sam ych rzem ieś ln ików , ja k  rów n ież  
ze w zg lędu na specyficzne w a ru n k i 
gospodarcze doby pow o jenne j. Chodzi
0 zaopatrzenie rzem iosła  w  surowce
1 p ó łfa b ry k a ty . Pon ieważ rzem iosło 
zaopa tru je  się g łów n ie  na w o ln y m  ry n ­
ku, zagadnienie poważnie się k o m p li­
ku je .
D latego też trudnośc i surowcowe, ja ­

k ie  obecnie da ją  się zauważyć w  k ra ju  
— zdaniem  „R o b o tn ik a “  —  są często w y ­
ko rzys tyw a ne  przez n iesum iennych  rze ­
m ie ś ln ikó w  d la  podwyższenia swoich 
i  ta k  w yso k ich  zarobków .

W yraża jąc  tego rodza ju  op in ię, s tw ie r­
dza „R o b o tn ik “ , że z lik w id o w a n ie  nad­
m ie rn ych  zysków  w  rzem iośle będzie n a j­
tru d n ie js z y m  egzam inem , przed k tó ry m  
sta je  ta  ważna gałąź in ic ja ty w y  p ry w a t­
ne j.

P raca w  zawodzie p ie k a rs k im  rozpo­
czyna się d la  uczn ia ta k  ja k  w  każdym  
in n y m  zawodzie. Zapoznaje się w  p ie rw ­
szym okresie  z zakupem  dostaw y, tra n s p o r­
tem.

Uczeń dzis ia j jeszcze w  m nie jszych  
przeds ięb iors tw ach dostarczać m u s i to w a r 
poprzednio zam ów iony do odb iorcy. I  m i­
ły  to  obraz je że li uczeń w  czyste j b ia łe j 
czapce, k u rtc e  i  fa r tu c h u  niesie  w  koszy-, 
k u  w ik lin o w y m  pachnące od świeżości b u ­
łeczki, cha tk i lu b  chleb. I  siedząc p rzy  
śn iadan iu  za jada jąc świeże chrup iące b u ­
łeczki, rzadko kom u przychodzi na  m yśl, 
że bu łe czk i te upieczone zosta ły  w  czasie, 
k ie d y  m y  jeszcze w  na jlepszym  spa liśm y, 
p rzew raca jąc się, może w  ty m  czasie z je d ­
nego boku  na d rug i.

P ie ka rz  wcześnie j opuścić m us i po ­
ściel, aby g łodnych  na ka rm ić , przez do­
starczenie im  świeżego p ieczyw a. Bez 
chleba na w e t na jlepsza w ę d lina , n a jle p ­
szy ser, n ie  sm aku ją .

Jak  to  podniecająco pachn ie  dobrze 
w yp ieczony ‘św ieży chleb, ja k i to  smaczny 
kąsek zarów no d la  b iedaka ja k  i  d la  te ­
go, co op ływ a  w  dostatkach. Chlebem  
n ie  ty lk o  zaspaka jam y ap e ty t ale rów n ie ż  
i  głód, bo chleb zaw ie ra  p ra w ie  że w szys t­
k ie  s k ła d n ik i potrzebne d la  odżyw ienia.

Jest sztuka i to n ie  b y le ja k a  w yp iec  
ch leb smaczny i pożyw ny. N ie fąphow y 
w y p ie k  pow odu je  n ie  ty lk o  u tra tę  w y g lą ­
du i  zapachu chleba, ale także  i  w a rto śc i 
odżywczych.

Sztukę w y p ie k u  dobrego chleba nasi 
p ieka rze  opanow u ją  ogółem dobrze. A le  
d la  osiągnięcia ta k ic h  re z u lta tó w  trzeba 
pracow ać nad sobą poprzez naukę  i p ra k ­
tykę  zawodową.

4



S p ra w a  jakości c h le b a
Wywiad z prezesem Zw. Cechów Piekarskich w Polsce

Prezes O gólnopolskiego K om ite tu  W yko­
nawczego W ojew ódzk ich  Zw iązków  Cechów 
P iekarsk ich i  Podstarszy Cechu P iekarzy m. 
st. W arszaw y Bogusław Banaszkiewicz oś­
w iadczy ł przedstaw icie lom  prasy warszaw­
sk ie j, co następuje:

W obec w ie lu  n iezm iernie doniosłych za­
gadnień, dotyczących ap row izac ji k ra ju  i  u- 
dzia łu  w  tych  sprawach ze s trony  p ieka r- 
stwa, zw oh ijem y w  dn iu  3 sierpn ia rb. w  
Gdańsku posiedzenie plenarne naszego Ogól 
«opolskiego K om ite tu  W ykonawczego W o ­
jewódzkich Zw iązków  Cechów P iekarskich 
z udziałem  przedstaw ic ie li Zw iązku Izb Rze­
m ieśln iczych: viceprezesa H enryka  Lemana 
i dyrek to ra  m gr Tomasza Roszkowskiego. 
W  skład K om ite tu  wchodzą delegaci wszyst­
k ic h  Z w iązków  Cechów Piekarskich. G łów ­
nym  punktem  program u będzie rozpatrzenie 
dezyderatów  p iekarstw a w  sprawach prze­
m ia łu  i  ogólne j p o lity k i ap row izacyjne j. U- 
stanawiane obecnie n isk ie  marże zarobko­
w e zn iew a la ją  do przedstaw ienia w ładzom 
postula tów , zm ierzających do uzdrow ienia 
stosunków w  p ieka rs tw ie  i  zapobieżenia 
de ficytow em u prowadzeniu naszych w a r­
sztatów.

Przykładam y szczególną wag© do u lep­
szenia w yp ieku  chleba. W  tym  celu zorga­
n izow aliśm y kursy ferm entacyjne w  O tw oc­
ku i  ku rsy  teoretyczne w  W arszaw ie w  lo ­
k a lu  Cekhu, prowadzone przez inż. P aw łow ­
skiego.

Dążymy do rozszerzenia a k c ji w  k ie ru n ­
ku  szkolenia i  doszkalania p iekarzy w  celu 
st.osowarra przez n ich  naukowych m etod i 
w ytw arzan ia  kad r in s tru k to rów  piekarstw a, 
rozprowadzających w łaściw e m etody dzia­
łan ia  w  terenie. I  dlatego zabiegam y o 
stworzenie p rzy  pom ocy nam przyobiecanej 
ze strony M in is te rs tw a A p ro w iza c ji Ins ty ­
tu tu  Badawczego Piekarstwa.

Uważam y za konieczne ja k  najszybsze 
zrea lizowanie powstania Ins ty tu tu  Badaw­
czego P iekarsko-M łynarskiego, wyposażo­
nego w  laboratorium , odpowiednie pomoce 
naukowe i  wzorowe w arszta ty z nowocze­
snym i urządzeniam i technicznym i oraz z pe ł­
nym  zachowaniem odpow iedn ich w arunków  
sanitarnych.

O gólnopo lski K om ite t * W ychow aw czy 
W o jew ódzk ich  Z w iązków  Cechów P iekar­
skich stara się. o u ła tw ien ie  wprowadzania 
zarządzeń o charakterze ogólnopaństwowym  
i o podporządkow ywanie na ca łym  terenie 
k ra ju  zrzeszonych organ izacji p iekarsk ich  
zasadom p o lity k i gospodarczej państwa.

Chcemy dążyć do podniesienia w yd a jn o ­
ści p ro d u kc ji i  przystosowyw ania się do 
przepisów przem ia łow ych oraz do polepsze­
nia w artości konsum cyjne j chleba przez 
doszkalanie i  ścisły nadzór nad przystoso­
wywaniem  się do zarządzeń władz.

Uznajem y bezwzględnie ponoszenie od­
pow iedzia lności za n iew łaściw y w yp iek  
chleba, ale uważam y za konieczne rozgra­
niczenie te j odpowiedzialności. W  razie n ie ­
stosowania się do w ydanych przepisów 
pomimo zaleceń w łaścic ie la  p ieka rn i co do 
norm  przem iałow ych itp . i  n ieuwzględnie­
nia wskazań .w łaścicie la czy k ie ro w n ika  p ie­
ka rn i przez robo tn ików  p ieka rsk ich  —  od­
pow iedzia lność w inna  obciążać odpow ie­
dzialnego za odpow iednie prace pracow n i­
ka p iekarn i, a nie w łaścic ie la  p iekarn i, czę­
stokroć nieobecnego nawet podczas doko­
nanego uchybien ia  w  procesie p ro d u kcy j­
nym. Rozważeniem tych . spraw w in n y  się 
zająć nade w szystko Z w ią zk i Zawodowe 
pracow ników  piekarskich. I  łącznie z w ła ­
ścicie lam i zrzeszonych w  cechach zakładów  
p iekarskich w p ływ ać na ścisłe przestrzega­
nie przez p racow n ików  p iekarsk ich  zarzą­
dzeń w ładz państwowych.

Pragniem y nadto —  wobec trudnych  
jeszcze w arunków  aprow izacyjnych k ra ju  i 
wobec m ałych nadziei na im port zbóż —  
podjąć badania nad wprowadzeniem  dom ie­
szek kuku rydzy i  in. do w yp ieku  chleba. 
Ponadto zająć się zbadaniem m ożliwości 
eksportow ej p ieczywa dietetycznego i  su­
charów. Są u nas p ieka rn ie  o w iększej moż­
liw ośc i p rodukcy jne j, k tó re  b y  m ogły, po­
siadając odpow iednie surowce i  środki f i ­
nansowe, dziennie jeden wagon w yp rodu­
kowanego pieczywa dietetycznego i sucha­
rów  przeznaczać na eksport. Zam ierzamy 
podjąć —  po zebraniu danych —  opracowa­
nie p lanu w  zakresie m ożliwości eksporto­
w ych  piekarstw a polskiego i przedstaw ienie 
go władzom  państwowym .

Ł Działalność rzemiosła ]
Nadzwyczajne zebranie Cechu Kominiarzy

w Bydgoszczy
W  dniu 26 lipca br. w  „D om u Rzemio­

s ła " w  Bydgoszczy odbyło się nadzw yczaj­
ne zebranie Cechu Kom iniarzy.

Zebranie zagaił st. cechu p. M agdański 
w ita ją c  obecnych. Po czym przystąpiono do 
sprawdzenia obecności.

Po zapoznaniu obecnych z w nioskiem  
czeladników  o podwyżce ta ry fy  płac, cech- 
ynistrz podał do w iadomości, że czeladnik 
I  kat. zarabia godzinowo 43 +  5 z ł w y ­
równawczego. I I  kat. 40 +  5 zł. Uczeń w  
pierwszym  roku  nauk i 15 zł, w  drugim  
24 +  5 z ł wyrównawczego, w  trzecim  ro ­
k u  30 +  5 z ł bez utrzym ania lub ja k ie ­
go ko lw ie k  dodatku.

W  dalszym ciągu om awiano sprawę fu ­
z ji Cechu bydgoskiego z toruńskim , co 
m ia łoby nastąpić w  myśl p ropozyc ji Izby 
Rzemieślniczej w  Bydgoszczy z dnia 24. 7. 
br. Zebrani jednak nie  zgodzili się na po­
łączenie obu Cechów i u c h w a lili jednog ło­
śnie pozostaw ienie ich jako oddzielne je d ­
nostk i organizacyjne.

W  dalszym ciągu odczytano pismo kol. 
m istrza kom. z Koźla z Zagłębia Sląsko- 
Dąbrow ieckiego z dnia 10. 6. br. w  spra­
w ie  zam iany okręgu. Zebrani p rz y ję li ta ­
kow e do wiadomości.

Cechm istrz odczytał pismo Cechu z 
dn ia 10. 6. br. w  spraw ie w łączenia ko m i­
n iarstw a do Straży Pożarnej oraz odpo­
w iedź M ip . Przem. i  H ad lu  z 'dn ia  23. 5. 47 
do M in . Adm. Publicznej. Zebrani w ys łu ­
cha li obydwu pism w  skup ien iu  i w y ra z ili 
swą. aprobatę.

' D y re k to r Izby Rzemieślniczej ob. W er- 
no w y jaśn ił, iż, kominiarze, n ie  podlegają 
'kom is ji cennikow ej, gdyż ta ryfa  kom in ia r­
ska została opracowana i zatw ierdzona 
przez czynn ik i m iarodajne. M im o tego K o ­
m is ja  Cennikowa została wybrana w  skła-

Dąbrowslci. i Guzen- 
jes t in te rw enc ja  we 
wchodzących w  za-

dzie: ko l. Magdański, 
da, a zadaniem je j 
wszystkich sprawach 
kres kom in iarstw a.

Następnie zostało odczytane pismo Pre­
zydenta m .' Bydgoszczy z dnia 28. 5. 47 
oraz odezwa W o j. Pom. w  spraw ie p rzy­
stąpienia do Towarzystwa P rzy jac ió ł M ło ­
dzieży A kadem ick ie j. Zebrani po w ysłucha­

n iu  obydw u pism u ch w a lili opodatkować 
się dobrow oin ie  w  wysokości 20.—  z ł mieś. 
tak, że Cech ja ko  jednostka będzie należał 
do w. w. Towarzystw a i  p ła c ił mieś. 
500.—  zł. ,

P ro jek t utworzenia szkoły zawodowej 
zosta ł p rzy ję ty  przez obecnych z dużym 
zadowoleniem. Dyr. W erno w  k ró tk ic h  ale 
treśc iw ych słowach przedstaw ił cel tych 
kursów  i  znaczenie ich dla dalszego rozw o­
ju  rzemiosła. W y ra z ił swe zadowolenie z 
powstania tejże szkoły zaw odowej i zachę­
ca ł do licznego udzia łu w  w ykładach. Jako 
kandydatów wysunięto k o li Dąbrowskiego i 
W ojciechowskiego.

Kol. Guzenda apelował do zebranych aby 
z uregulowaniem  składek nie  czekali do 
zebrań, ale p ła c ili regularn ie  przez pocztę.

Z obrad Cechu Kamieniarsko-Rzeźbiarskiego
W  niedzielę, dnia 10 sierpn ia br. w  „D o ­

mu Rzemiosła“  odbyło się żebranie k w a r­
ta lne Cechu Kam ieniarsko-Rzeźbiarskiego 
na w o j. Pomorskie.

Zebranie zagaił st. cechu p. Tutlew ski, 
w ita jąc  przyby łych  członków  oraz zapro­
szonych gości. Następnie przedstaw ił zebra­
nym  nowo opracowany cennik, k tó ry  w y ­
słany jes t do akceptacji. Zaznaczajiątc w  
swym przem ówieniu, iż należy pracęi w y k o ­
nywać ściśle według cennika, czysto, su­
m iennie i  starannie. C ennik powyższy zo­
sta ł opracowany rzeczowo, sum iennie i na 
zdrow ych zasadach ka lk u la c ji.

Ubolewano natomiast, iż. Rzemieślnicza 
Centrala Zaopatrzenia i Z bytu  do te j po ry 
dla zawodu kam ien iarskiego nie dostarczy­
ła  żadnego surowca. Jednakowoż, mają, na­
dzieję, iż przy następnie ogłoszonych kom u­
n ikatach o przydzia łach w  „.Rzemieślniku 
Pom orskim “  będzie figu row a ł i p rzydzia ł 
dla kam ien iarzy. F-a „G ra n ito p o rt" ma w  
posiadaniu jeszcze narazie k ilk a  gatunków  
surowca, przeto st. cechu apelow ał do człon­
ków, by  w  ja k  na jkró tszym  czasie pójść i 
surow iec zakupić, gdyż; firm a  może go roz­
przedać na inne województwa.

W ie lk ą  bolączką w szystkich członków  
okazało się partactw o zawodowe, czyniąc 
samodzielnym m istrzom  niepowetowane stra­
ty  m oralne i  m aterialne. Tacy to ludzie  nie 
op łacają żadnych świadczeń na rzecz pań­
stwa oraz godzą w dobre imię. rzem ieśln ika 
przez nie fachowe w ykonan ie  pracy. N a le­
ży  bezwzględnie donieść do cechu wszyst­
k ie  w ypadk i tego nielegalnego procederu.

By zapobiec temu, cech zw róci się do 
w ładz koście lnych o w yłożen ie lis t im ien­
nych up raw nionych kam ien iarzy w  kance­
la riach kościelnych. Następnie o za tw ie r­
dzenie rysunków  ty lko  tym, k tó rzy  zna jdu ją  
się na owej liście.

Do zaproszonych inspekto rów  cm entar­
nych zwrócono się z prośbą, b y  daw a li swe 
baczenie na częste kradzieże korpusów  
pom ników.

Po dłuższej debacie uchwalono, iż cech 
ma pod^ć w ym ia ry  je dn o lite  pom ników  i  na 
grobków, w p łyn ie  to w  w ie lk im  stopniu na 
p iękny w ygląd naszych cmentarzy.

Na tym  wyczerpano obrady i st. cechu p. 
T u tlew sk i zam knął zebranie hasłem „Cześć 
kam ien iarstw u“ .
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K O M U N IK A TY
1/ Cech k raw iecko -kuśn ie rsk i w  Bydgoszczy 

uprasza Szan. cz łonków  o natychm iasto­
we wpłacanie do sekre taria tu  go tów k i w  

■ stosunku do zapotrzebowania dodatków 
kraw ieck ich  z przydzia łów . Odebrać m a­
my płótno, po trzew ki, kieszeniowe, gu­
zik i, n ic i itp., a do w ykup ien ia  tego to ­
w aru  jes t nam potrzebna gotówka.

2. O dc ink i k raw ieck ie  należy składać w  
firm ie  „S urow iec“ , A l. 1 M a ja  76 w  sk ład­
nicy.

3 Ponieważ sztandar cechu jes t w  pracy 
uprasza się o wpłacenie pew nych kw o t 
na fundusz sztandarowy.

A. W szelk ie  sprawy i  zażalenia uprasza 
się k ie row ać do sekre taria tu  cechu.

*
Z ebran ie  p lena rne  Cechu Szewsko- 

C ho lew karsk iego  odbędzie się dn ia  18 bm . 
o godz. 11-te j w  Resursie K u p ie c k ie j.

W szys tk ich  cz łonków  uprasza się o 
g re m ia ln y  udz ia ł. Zarząd;

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie:
Jak  d ługo  w dow a po z m a rły m  m is trzu  

m a p ra w o  p row adz ić  w a rsz ta t i  ja k  d ługo 
może trzym ać ucznia, k tó ry  uczy ł się w  
danym  warsztacie?

Odpowiedź:
Zgodnie z a r ty k u łe m  40 p. p r. przem . 

w d ow a po rzem ieś ln iku , k tó ry  p ro w a d z ił 
p rzeds ięb io rs tw o na podstaw ie  k a r ty  rze ­
m ieś ln icze j, może p row adz ić  p rzeds ięb io r­
s tw o  przez czas je j w d ow ień s tw a  o ile  
n ie  b y ła  sądow nie rozw iedziona.

U czn iów  w o ln o  ksz ta łc ić  ty lk o  m istrzom . 
A  zatem, je że li w d ow a  n ie  z a tru d n i ja ko  
k ie ro w n ik a  w a rsz ta tu  m is trza , uczeń m u ­
si być  zw o ln iony.

Zapytanie:
K to  w y d a je  zezwolenie na w y k o n y w a ­

n ie  p rzem ysłu  okrężnego?
Odpowiedź:
Zezw olenie na w yk o n y w a n ie  p rzem y­

s łu  okrężnego w yd a je  w ładza  przem ysło ­
w a I. in s ta n c ji. Zezw o len ie to  w y d a je  się 
ty lk o  na jeden ro k  w  fo rm ie  lic e n c ji i  to  
na : sprzedaż tow a rów , skupyw an ie  w  ce­
lu  odsprzedaży oraz na p roponow an ie  i  
w yko n a n ie  d robnych  św iadczeń n a tu ry  
p rzem ysłow e j. L icen c je  na p rzem ys ł okręż­
n y  n ie  mogą o trzym ać osoby, k tó re : do­
tk n ię te  są chorobą, zosta ją  pod dozorem 
p o lic y jn y m  lu b  znane są* ja ko  na łogow i 
żebracy, w łóczędzy lu b  p ija c y . Poza ty m  
n ie  mogą o trzym ać lic e n c ji osoby, k tó re  
ze w zg lędu na bezpieczeństwo pub liczne  
n ie  zasługu ją  na zaufanie.

Zapytanie:
Proszę o w y jaśn ien ie , czy osoba, k tó ra  

uzyska ła  k a rtę  rzem ieśln iczą drogą ^dys­
pensy może zgłosić się do egzam inu 
m is trzow sk iego . N adm ien iam , że osoba ta  
jes t re p a tr ia n te m  z W iln a , k tó ra  w szyst­
k ie  do kum e n ty  zagub iła , je dn ak  na pod­
s taw ie  egzam inu k w a lif ik a c y jn e g o  uzy­
skała k a rtę  rzem ieśln iczą.

Odpowiedź:
Do egzam inu m is trzow sk iego  dopusz­

czone być mogą ty lk o  osoby (zgodnie z 
a rt. 158 p. p r. przem .), któńe:
a) z ło ży ły  egzam in cze ladniczy i  odby ły  

trz y le tn ią  p ra k ty k ę  w  cha rakte rze  cze­
la d n ika ,

b) są w  posiadan iu  k a r ty  rzem ieśln icze j 
i  p row adzą 6 la t  n iep rze rw a n ie  p rzed-
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Dnia 2. V III. 1947 r. zm arł członek Cechu Śłusarzy- 
Samochodowych ś. p.

Robert Frosl
W  zmarłym  trac im y gorliwego zawsze zasłużonego, 

szlachetnego kolegę i dobrego Polaka 
Cz e ś ć  Je g o  P a m i ę c i !

Cech Ślusarzy Same eh. w  Bydgoszczy
(Sekcja W uliraaiz&iorów) 
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sięb io rstw o. K a r tę  rzem ieś ln iczą  zgo­
dn ie  z a rt. 145 i  146 p. pr. przem . mogą 
uzyskać osol^y:

a) u p raw n io ne  do ty tu łu  m is trza ,
b) k tó re  z ło ży ły  egzam in czeladniczy i  od­

b y l i 3 le tn ią  p ra k tykę ,
c) k tó re  z ło ży ły  egzam in m a js tra  w o js k o ­

wego,
d) k tó re  uzyska ły  dyspens od przedłożen ia 

n o rm a ln ych  dow odów  uzdoln ien ia .
K to  uzyska ł k a r tę  rzem ieś ln iczą drogą 
dyspensy m a p ra w o  do samoistnego 
p row adzen ia  rzem iosła , je d n a k  do 
egzam inu m is trzow sk iego  zgłosić się m o­
że dop iero  po 6 la ta ch  samoistnego p ro ­
w adzenia rzem ios ła  licząc od da ty  
uzyskan ia  k a r ty  rzem ieśln icze j.

smoi
nZEOSpillll PRZEWOZOWE 
Walenty Waszak
Bydgoszcz, u l Zduny 6 le i- 16-S1

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie.
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Edmund R oensp is
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Zakłady Reperacyjne M aszyn Biurowych |

j. iKf
C entrala: B y d g o s z c z ,  Pom orska 53 Tel. 3015 I  

lilia : E lb lą g ,  u l. K ró lew iecka 55 I

agentura; K w i d z y n ,  Żelazna 1 Tel. 86 1

|  Remofliy - konserwacja - przebudowa kupno - sprzedaż - zamiana ¡
\»jtimmimiimmmmimmm....iimmiiiiiimiiimiiiimmimiiimimmmiimiiimmmitfiiMiiimiiiiimmimimmiiiimmmm«^

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “ —  redagu je  ko leg ium . W y d a w c a :  Z w iązek  Cechów w  Bydgoszczy, u l. Jag ie llońska  10. 
R edakc ja  i  A d m in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska  10, tel. 32-08. A d m in is tra c ja  p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie od godz. 10 do 13. 
R edakcja  czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12 -te j. K o n to  czekowe P K O  Bydgoszcz V I-340.

D ru k a rn ia  Polska Spółdz. W yd. „Z r y w “  z o. u., Bydgoszcz 2863 —  F. 36082


